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chodząca naprzeciw  określonem u zam ów ieniu społecznem u, zachęca rów nocześnie  
do dalszych, bardziej szczegółowych studiów  tego przełom owego odcinka n ajn ow 
szej historii W ielkopolski. M inione trzydziestolecie godne jest szerokich, w n ik li
wych badań historycznych i opracowań m onograficznych, dotyczących zarówno p o 
szczególnych etapów  rozwoju regionu i  jego stolicy, jak rów nież każdej gałęzi gos
podarki, w iększych zakładów i przedsiębiorstw  oraz poszczególnych pow iatów  
i miast. Ukażą one przem iany rozw ojowe W ielkopolski w  całym bogactw ie w yda
rzeń, w zajem nie uw arunkowanych procesów , napięć, niepowodzeń i osiągnięć.

P ierw szy zeszyt nowego czasopisma, pośw ięconego najszerzej rozum ianej prob
lem atyce regionu w ielkopolskiego ukazał się pod koniec 1973 r., dwa następne —  
w  roku 1974. W ydawcą „Kroniki”, rozpow szechnianej w  nakładzie 2 800 egzem pla
rzy jest Urząd W ojewódzki (w cześniej Prezydium  W ojewódzkiej Rady Narodowej) 
w  Poznaniu; funkcje redakcyjne spraw uje kolegium  (początkowo w e w spółpracy z 
16-osobowym K om itetem  Redakcyjnym ) w  składzie: Feliks Fom alczyk, M aciej Fraj- 
tak, Eugeniusz Paukszta (redaktor naczelny), Edmund M akowski, M ieczysław  
Skąpski.

Artykuł w stępny, otw ierający pierw szy zeszyt now ego pism a w skazuje cele przed 
nim  w ytyczone oraz założenia, jakie były  podstawą tej in icjatyw y w ydaw niczej. 
N ajogólniej rzecz ujm ując, „Kronika W ielkopolski” ma spełnić funkcję organu, 
odzw ierciedlającego i reagującego na w szystkie istotne przejaw y życia społeczno- 
-kulturalnego regionu. Pojęcia „region” używ a się tu jednak w  znaczeniu obcym  
partykularyzm ow i —  W ielkopolskę w idzi się poprzez pryzm at interesów  ogólno- 
państw ow ych, jako integralną część kraju, uczestniczącą w  zadaniach, osiągnięciach  
i dorobku całego narodu. W tym  nadrzędnym  kontekście — funkcji pism a jako 
społecznego organu W ielkopolan — w idzą redaktorzy jego cele pochodne. Do ta
kich należy działanie na rzecz bliskich zw iązków  nauki z praktyką. Realizację 
tego zam ierzenia określa się jako „podstawową koncepcję” pisma. Celowi tem u  
mają m. lin. służyć artykuły polem iczne, kontrow ersyjne, sprzyjające dyskusji, 
popularyzujące osiągnięcia teoretyków  i u łatw iające poszukiw anie optym alnych roz
wiązali. U  podstaw  koncepcji „Kroniki” leży  także dążenie do rów noległego pro
pagow ania treści m aterialnych i w artości duchowych, łączenie dorobku nauk tech
nicznych z w aloram i hum anistycznym i, dążenie do pogłębiania ogólnej kultury  
społeczeństw a w ielkopolskiego. Z założeniem  tym  w iąże się stosunek do tradycji 
i przeszłości, sprzyjający „ugruntow ywaniu ciągłości narodow ej i p aństw ow ej”. 
Przew iduje się akcentow anie tych m om entów  w  historii W ielkopolski, które mogą  
być najbardziej przydatne do rozwiązań w spółczesnych, a rów nocześnie pom agają  
w  kształtow aniu w łaściw ych  postaw  obyw atelskich. „Kronika W ielkopolski” (sym 
bolicznie naw iązująca w  sw ej nazw ie do trzynastow iecznej kroniki, spisyw anej z in i
cjatyw y Przem ysław a II) ma w reszcie spełn iać rolę dokum entu, rejestrującego dla 
przyszłości w spółczesne i przeszłe usiłow ania oraz dążenia, w iodące do w szech 
stronnego rozwoju tej części Polski — a ostatecznie, przyspieszające także rozwój 
całego kraju.

W śc is ły m  zw ią zk u  ze w stęp em  red a k cy jn y m  po zo sta je  o p ra cow an ie  G erarda  
L a b u d y ,  o tw iera ją ce  d z ia ł A r ty k u łó w  w  z eszy c ie  p ierw szy m , ięco n e  o b ch o -

Bohdan Gruchman

„Kronika W ielkopolski”, nr 1/1973, 271 ss.; nr 1/1974, 261 ss.; nr 2/1974, 
319 ss.
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dom Roku Nauki Polskiej w  W ielkopolsce. W części dotyczącej ogólnych założeń  
i zadań Roku Nauki artykuł ten  w skazuje na szereg postulatów , których rea li
zacji — na szczeblu regionu — pośw ięcona jest m. in. „Kronika”. Dotyczy to za
równo głów negq hasła: „nauka w służbie narodu”, jak i tendencji do ścisłego  
pow iązania zdobyczy naukowych z praktyką, rów noległego rozwoju techniki i dys
cyplin hum anistycznych itp.

Poza Artykułam i, na konstrukcję pisma składają się następujące działy: Studia, 
Szkice, M ateriały; Sprawozdania; Dokum enty; Na m apie W ielkopolski, Recenzje, 
Bibliografia i Kronika. Trzy z w ym ienionych zdają się wym agać bliższej charak
terystyki. „Na mapie W ielkopolski” — w części pisma określonej tym  tytu łem  za
m ieszcza się inform acje i prezentuje now e inw estycje lub obiekty, posiadające w aż
kie znaczenie, głów nie dla gospodarki, lecz także dla innych w ęzłow ych dziedzin ży 
cia społeczeństw a w ielkopolskiego. Dla przykładu, w  zeszycie 1/1973 w e w spom nia
nym  dziale zam ieszczono następujące opracowania: „Tarpan” czyli motoryzacja  po 
wielkopolsku, N ajw iększe  in w estyc je  drogowe Wielkopolski, „Miranda” w  Turku  —  
gigant w łókienniczy, S łupecka W ytw órn ia  Konstrukcji  S ta lowych, „Poriar-Komo” 
w  Ostrzeszowie.

Z kolei w  dziale B ibliografia publikuje się Bibliografię regionalną W ielkopol
ski  (oprać. Sew eryn D r o z d o w s k i ) .  Jest ona kontynuacją w ydaw anej w  latach  
1966 - 1971 wkładki do czasopisma „Informator Bibliotekoznaw stw a Polsk iego” i re 
jestruje na bieżąco druki zwTarte, czasopisma, w ydaw nictw a okolicznościow e itp., 
dotyczące bezpośrednio W ielkopolski, a ściślej ■— w ojew ództw a poznańskiego. N ie  
uw zględnia natom iast pozycji z literatury pięknej, których autorami są twórcy  
w ielkopolscy, o ile  nie odnoszą się one do „tematu w ielkopolsk iego”. W Bibliografii  
zachowano układ rzeczow y, obowiązujący w Poradniku Bibliograficznym.

W reszcie dział ostatni zawiera opracowane przez Jerzego M a ń k o w s k i e g o  
zapiski utrw alające bieżąco i porządkujące chronologicznie w ażniejsze w ydarzenia  
z życia regionu. I tak, kronika zam ieszczona w  zeszycie 1/1973 obejm uje cały rok 
1972, opublikowana w  zeszycie 1/1974 — okres od stycznia do czerwca 1973 i  w  ze- 
szyciie 2/1974 —  okres od lipca do grudnia 1973.

Jak już wspom niano, w achlarz zagadnień podejm owanych na łam ach „Kroniki 
W ielkopolski” jest — z założenia — niezm iernie szeroki. W niniejszym  om ówieniu  
w skażem y jednak tylko na te opracowania, które pozostają w  związku z profilem  
Instytutu Zachodniego, są  w ięc interesujące również dla czytelników  „Przeglądu”. 
Najogólniej rzecz ujm ując, publikacje te podzielić można na odnoszące się do spraw  
w spółczesnych i do przeszłości. W kręgu pierw szych zagadnień pozostają dw a opra
cowania. P ierw sze z nich, to zapis rozm owy red. E. P a u k s z t y  z prof. A. K l a f -  
k o w s k i m ,  na tem at dalszych etapów  norm alizacji stosunków  m iędzy Polską a 
RFN (z. 1/1974, ss. 53 - 65). Odpowiadając na pytania Redakcji, prof. K lafkow ski 
w yjaśnił w  popularnej form ie szereg kw estii związanych z realizacją postanowień  
układu z 1970 r., m. in. zagadnienia jego interpretacji, roli nauki prawa m iędzy
narodowego w  regulow aniu zasad interpretow ania um ów  m iędzypaństw ow ych, 
kw estię rozumienia term inu „podstawy norm alizacji”, związków układu m iędzy P o l
ską a RFN z ogólnym i tendencjam i do w ykluczenia groźby użycia siły w  stosunkach  
m iędzy narodami (na tle rozm ów  w  Helsinkach), problem trw ałości podstaw  praw 
nych norm alizacji oraz zagadnienie zgodności układu Polska—RFN z innym i zobo
w iązaniam i m iędzynarodowym i jego stron.

Drugie opracowanie, łączące teraźniejszość z przeszłością, to Andrzeja K W i
l e c k i  e g  o, Z w iązk i  W ielkopolski i Poznania z  zachodnimi i północnymi z iem iam i  
Polski. Socjologiczna prob lem atyka  badawcza.  Tezy i przem yślenia sform ułow ane w  
tej rozpraw ce stały się podstaw ą i punktem  w yjścia  rozważań autora w  pierw szym  
podrozdziale artykułu otw ierającego niniejszy zeszyt „Przeglądu Zachodniego” (zob.
A. K w  i 1 e c k i, Poznań jako ośrodek polskości na ziemiach—^ b o r u  pruskiego ).
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Tem atyka w szystkich opracowań odnoszących się do historii regionu (pozostają
cych w  kręgu naszych zainteresowań) naw iązuje do W rześnia i lat okupacji. Jest to 
jeszcze jedna przesłanka wskazująca na fakt, iż wydarzenia z la t II w ojny św ia 
towej ciągle są jednakowo żyw e w świadom ości W ielkopolan i powracają z n ie 
zmienną częstotliwością w  form ie .pamiętników, w spom nień, prac naukowych. W ze
szycie 1/1973 „Kroniki” zamieszczono kilka opracowań, na .które parokrotnie pow ołu
ją się autorzy bieżącego numeru „Przeglądu Zachodniego”. Chodzi tu o plon kon
kursu na pam iętniki i relacje W ielkopolan, objętych podczas w ojny w ysiedleniam i, 
i studia wprowadzające do tej tem atyki (zob. C zesław  Ł u c z a k ,  P odstaw ow e z a 
gadnienia wysied leńcze  w  Wielkopolsce,  ss. 73 - 84; Marian F l e j s i e r o w i c z ,  
O mówienie konkursu na wspomnienia  w ysiedlonych,  ss. 137 - 140). W om aw ianym  
zeszycie „Kroniki” zamieszczono dw ie obszerne relacje, nadesłane na konkurs: H en
ryka S z y m a ń s k i e k o  (Wysiedlenie i poniewierka,  ss. 140 - 149) oraz Franciszka  
D o m i c h o w s k i e g o  (Transport,  ss. 149 - 159). P ierw sze w spom nienie dotyczy  
przebiegu i  realizacji w ysiedleń z terenu powiatu jarocińskiego, drugie — w ywozu  
w ysiedlonych poznaniaków  do Gorlic ( 16- 20  marca 1940 r.), którego bilans, na 
skutek szczególnie ciężkich w arunków  transportu, zam knął się liczbą 60 zmarłych.

Odrębne m iejsce w śród publikowanych w spom nień zajmują fragm enty pam ięt
ników  Tadeusza K r a s z e w s k i e g o ,  dotyczące losów  I kompanii I W ielkopol
skiego Batalionu Obrony Narodowej, zam ieszczone w  zeszycie 1/1974 (ss. 153 - 164). 
Publikacją tą, zatytułow aną Moja kampania w rześn iow a,  ogłoszoną po śm ierci A uto
ra, uczczono pam ięć Tadeusza Kraszewskiego, dziennikarza i pisarza związanego  
całym  życiem , działalnością twórczą i  społeczną, z ziem ią w ielkopolską (zob. także 
odpow iednie fragm enty artykułu E. S e r w  a ń s k i e g o, pt. Z działalności konspira
cy jn e j  Wielkopolan w  latach h it lerow sk ie j  okupacji,  publikowanego w  tym  nrze „PZ”).

Pam ięci W rześnia 1939 r. w  przeddzień X X X V -rocznicy napaści h itlerow skiej na 
P olskę pośw ięcone jest, bogato udokum entowane, studium  Edwarda M a k o w s k i  e-  
g o, ogłoszone w  „Kronice W ielkopolskiej” nr 2/1974. Na jego treść składa się om ó
w ien ie sytuacji bezpośrednio poprzedzającej w ybuch w ojny na terenie W ielkopol
ski, uw zględniające specyficzne elem enty odnoszące się do w ojew ództw  zachodnich  
(świadom ość zagrożenia, b liskie sąsiedztw o <z N iem cam i, rola m niejszości n iem iec
kiej itp.), ocena stopnia przygotow ania społeczeństw a w ielkopolskiego do w ojny, 
roli strategicznej W ielkopolski i jej m iejsca w  planach obronnych, opis działań w o
jennych na terenie regionu, udziału w ielkopolskich sił zbrojnych w  kam panii w rześ
niow ej, charakterystyka losów  ludności cyw ilnej, głów nie uchodźców, opis prób 
tworzenia adm inistracji cyw ilnej w  pierw szych dniach września, poprzedzających  
w kroczenie w ojsk niem ieckich, okoliczności związanych z zajęciem  ziem i w ie lk o
polskiej przez hitlerow ców  oraz przypom nienie pierw szych zbrodni Wehrmachtu.

W tym  sam ym  tom ie „Kroniki” Ligia W i l k o w a  naw iązuje do problem atyki 
w ojennych strat kultury w ielkopolskiej, przypominając postać w ybitnego rzeźbia
rza M arcina Rożka, zm arłego w  obozie w  Oświęcim iu 10 kw ietn ia 1944 r. M ar
cin Rożek należy do tych W ielkopolan, którzy zarówno ze w zględu na swój doro
bek, jak i postawę etyczną oraz patriotyzm  sprawdzony w  sytuacjach ostatecz
nych — zasługują na pam ięć pokoleń.

Do tem atyki w ojenno-okupacyjnej w raca się rów nież w  licznych recenzjach, 
publikowanych w e w szystk ich  ogłoszonych dotąd tom ach „Kroniki”.

Prezentując „Kronikę W ielkopolski” w spom nieć w reszcie należy o jej stronie 
graficznej (opracowanej przez W ojciecha K o r y t o w s k i e g o ) ,  tym  bardziej iż 
bez zastrzeżeń zasługuje ona na słow a uznania. Zarówno form a okładki, jak i ilu s
tracje zawarte w  tekście, eksponow ane często na kolum nach spadowych, swoją  
jakością i w aloram i artystycznym i zapew niają pism u atrakcyjny kształt zewnętrzny.

Na zakończenie, naw iązując do redakcyjnego artykułu w stępnego należy za
znaczyć, iż p ierw sze zeszyty periodyku form ują dopiero w łaściw y pr< .pism a. Jego
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ostateczne ram y zależą nie tylko od intencji redaktorów  i w ydaw ców , a le  rów nież od 
w spółpracy szerokiego kręgu odbiorców i czytelników  czasopisma. Polecając ich 
uw adze prezentow ane tom y „Kroniki W ielkopolskiej” stw ierdzam y raz jeszcze, że 
jest to w ydaw nictw o przydatne i szczególnie pom ocne zarówno dla działaczy -prak
tyków , dla w szystkich m iłośników  regionu w ielkopolskiego, jak i dla badaczy, zain
teresow anych całokształtem  „problem atyki w ielkopolskiej".

W 1962r. z in icjatyw y K om itetu W ojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w  Poznaniu pow stała ogólnow ojew ódzka organizacja pod nazwą W iel
kopolskie T ow arzystw o Kulturalne, koncentrujące w okół siebie społecznych dzia
łaczy kulturalnych, pracow ników  różnego typu placów ek kulturalnych, regionalne 
organizacje kulturalne oraz artystów  upraw iających różne dziedziny tw órczości. | 
P ow ołanie do życia tej organizacji było odpowiedzią na aktualne w ów czas zapotrze
bow anie stw orzenia instytucji, która pom ogłaby w  przełam aniu pew nego impasu, 
jaki w idoczny był w  życiu kulturalnym  W ielkopolski tego okresu. W oiągu następ 
nych 10 lat W ielkopolskie Towarzystwo Kulturalne (WTK) zgromadziło w iele  do
św iadczeń, zrealizow ało szereg zam ierzeń, które staw ały  się nieraz dużym sukcesem , 
wchodząc trw ale do tradycji kulturalnej W ielkopolski. W dotychczasowej sw ej dzia
łalności T owarzystwo dokonało także szeregu analiz, które miały na celu poznanie 
potencjału artystyczno-kulturalnego regionu; daw ały one podstaw ę dla dalszych  
in icjatyw  i konkretnej działalnośoi w  dziedzinie upow szechnienia kultury, a także 
w ykazały n iem ało zaniedbań i przeszkód na drodze rozwoju kultury w ielkopolskiej.
W ciągu ostatnich 3 lat, w  okresie szczególnego zaktyw izow ania się różnych d z ie 
dzin naszego życia zarysow ała się  konkretna m ożliw ość sporządzenia w ieloletniego  
programu rozw oju kultury w  W ielkopolsce, uw zględniającego zarówno usunięcie do
tychczasow ych zahamowań, jak i zapew nienie dalszej, harm onijnej kontynuacji 
tego procesu. Bezpośrednim  inicjatorem  przygotow ania takiego programu było WTK, 
którego dotychczasowe analizy i sugestie m ogły stać się podstawą jego opracowania. 
Najbardziej znaczącym m ateriałem , który stał się punktem  w yjścia dla szerokiej dy
skusji i jednocześnie ukierunkow ał dalsze prace w  tym  zakresie był projekt prog
ram u rozwoju kultury wr W ielkopolsce przygotow any przez dwóch znanych działa
czy kulturalnych — K. K ostyrkę i A. A. Łuczaka. Był on niejako podsum owaniem  
dokonanych już uprzednio analiz, przy czym wzbogacał je o interpretację om aw ia
nych problem ów, o nowe postulaty i propozycje, poddaw ał krytyce n iektóre z 
przedstaw ionych uprzednio sugestii. Projekt ten poddany dyskusji na różnych szcze
blach adm inistracji państw ow ej, instancji partyjnych oraz p laców ek kulturalnych, 
został przez n ie  zaaprobowany, a głów ne jego założenia przedstawiono na Plenum  
KW PZPR w  Poznaniu w  czerwcu 1973 r., zyskując jego aprobatę. W ówczas to 
WTK zobow iązane zostało do kontynuow ania prac nad programem rozwoju kultury  
w ielkopolsk iej, a następnie do przedstaw ienia przygotow anych m ateriałów  E gzeku
tyw ie  KW PZPR w  Poznaniu.

Zebranie tych  m ateriałów  stanow i om aw iana publikacja, zaw ierająca, poza 
Program em  rozwoju  ku ltury  w  Wielkopolsce,  uchw alonym  przez E gzekutyw ę KW  
PZPR w  Poznaniu oraz planam i jego realizacji, ustalonym / " rzez ów czesne prezy-

Małgorzata Waller

S tu d iu m  do Programu rozw oju  ku ltu ry  w  Wielkopolsce.  Praca zbiorowa  
pod redakcją Krzysztofa K o s t y r k i  i A lojzego Andrzeja Ł u c z a k a .  W y
daw nictw o Poznańskie, Poznań 1974, 404 ss.
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